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FABRYKA WYROBÓW SREBRNYCH 


BRAGA EMPEL 


Vi LESZNO 100 WARSZAWA TELEFON 445) 


SENATONSKA % HAGAZYN FELEFOW маз 
Piac Teatralny pod Marami) 
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Generaine zastępstwo Szwajcarskiej Fabryki Zegarków 


D 


w St. Imier 


, pereł, szlachetnych kamieni, zegarów, Þiżaterji drogocennej i (апіс), płaterów 


Skład główny brylantów 


oraz części składowych zegarków 


A. H. ZIPPER 
LWÓW, Rynek 32 


WARSZAWA, Królewska 20 
Telefon 602 


Zastępstwo: 


Szwajcarskich Fabiyk Zegarków International Wath Со. w Schaffhausen. 
w Chaux- de Fonds. 


. 1 Tavannes Watch 
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MEDAL ZŁOTY 


WARSZAW, 


POZNAN 1927 
` ROK ZAŁOŻENIA 1909 


FABRYKA WYROBÓW ZŁOTYCH: SREBRNYCH 


(ШР JMATULEWICZ 


EJ 
WARSZAWA % ( LESZCZYŃSKA 12 


Кетті 
(Dom wlasny) 


Telefon 208-77 i 91-04 


Poleca w dużym wyborze: 


WYTWORNA DAMA 


najchętniej używa sztućca 
2-ej próby państwowej 
produkcji fabryki 


A. NAGALSKI 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 16 


PAPIEROŚNICE złote i srebrne, gładkie, 
ozdobne i emaljowane. ZAPALNICZKI, PU- 
DERNICZKI, OŁÓWECZKI, LASKI, PRZYBO- 


RY TOALETOWE, PRZYBORY 


do likierów 
i kawy, OKUCIA na kryształy, TACKI, KUBKI, 
KIELISZKI etc. 
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D-H. .,) UBILART" 


Warszawa, Kredytowa 18 res манони Telefon 261-84. 
Współwłaścicicie I. Spółki Jubilerskiej w Kijowie 


POLECA: Wielki wybór wykwintnej biżuterji 


WYKONANIE ARTYSTYCZNE CENY PRZYSTĘPNE 
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Fabryka Zegarów Fabryka Zegarów 


ROK ZAŁOŻENIA W WARSZAWIE 1891 


BRACIA FORTWAENGLER 
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Właściciel: K. F. HETTICH 
WARSZAWA, 
UL. OKOPOWA 26 


WYTWÓRNIA 
WYKWINTNE J 
MARKA £ OCHRONNA Б BIŻUTERJI 


WYRÓB KRAJOWY 


SPRZEDAŹ TYLKO W. P. KURTOWNIKOM 


Wystawiamy na „Powszechnej Wystawie Kra- 


jowej” w Poznaniu 
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Fabryka Wyrobów Srebrnych 
w Łodzi, ul. Zakątna 13. 


SPECJALNOŚĆ: PAPIEROŚNICE I TABAKIERKI GŁADKIE, СААЛМЕВОЖАНЫ GILOSZOWANE, EMALJOWANE 
1 INKRUSTOWANE. 
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UWAGA! Z dniem 1 sierpnia r. b. fabryka moja zostaje przeniesiona do własnego domu 
przy ul. Engla 11/13 (Chojny). ni 
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TELEFON 1279 


Pracownia 
wyrobów kościelnych 


Z BRONZU, SREBRA, ZŁOTA | INNYCH METALI 


Antoni TYRAŁA 


POZNAŃ 
ul. GARNCARSKA 9 


ARGENTOR 


MARKA ŚWIATOWEJ SŁAWY = 


GALANTERJA FANTAZYJNA 
PRAWDZIWE BRONZY 
WIEDEŃSKIE 


ARGENTOR 
WERKE 


t & Hetzel, Ges. 
мече VIN/3, ° KRISERSTRRSSE 83. 


тий Ayrobów Srebrnych J. GYNOWSKI 


Warszawa, Leszno 49. =~~ Tel. 165-28. 
"©. polecaWSZELKIE. WYROBY W. ZAKRES ZŁOTNICTWA_ WCHODZĄCE. 


HURTOWNIA ZEGARKÓW 


Zygmunt Krieger-Katowice 
3-00 MAJA 18 


Generalne przedstawicielstwo na Polskę szwajcarskich fabryk zegarków 
INTERNATIONAL WATCH CIE., SCHAFFHAUSEN — SILVANA — SIGMA —HEUER. 
NOWOŚĆ: ZEGARKI DAMSKIE A. LANGE u. SÖHNE, GLASHUTTE 


TELEFON 1279 


Na składzie stale wielki wybór zegarków cylindrowych i ankrowych. 233 


W. GONTARCZYK 


WARSZAWA, 


Miodowa 19, Pałac Arcybiskupi 
TELEFON 121-84. 
PRACOWNIA WYROBÓW ARTYSTYCZNYCH W BRONZIE, 
` SREBRZE i ZŁOCIE. 
ROBOTY KOŚCIELNE. 

BRONZY ARTYSTYCZNE i STYLOWE. 
ORDERY i ODZNAKI WOJSKOWE. 
WYKUWANIE w BLASZE (REPOUSSE) 
NAGR. MEDAL SR. PARYŻ 1925, WARSZAWA 1924, 
204 


1. HALPERN Kraków 


Grodzka 58 Telefon 28-43 


POLECA WYŁĄCZNIE ODSPRZE- 
DĄWCOM SWOJE PIERWSZO- 
RZĘDNE WYROBY SREBRNE JAK: 


CUKIERNICE, ETAŻERY, KOSZYKI, KLOSZE, 
KANDELABRY, LICHTARZE, PUHARY, SERWISY, 
TACE, ŻARDYNIERY, ORAZ KRYSZTAŁY W SRE- 
БАЗ OPRAWNE РО СЕМАСН BARDZO DRZE 
55 STĘPNYCH “ 
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GRAWERSRIE 
i GILOSZERSKIE 
MASZYNY 
Tabrykuje jako SPŁGJALNOŚĆ 


LIENHARD & 0-2 


FABRYRA 
\ MASZYN PRECYZYJNYCH 


założona w roku 1895 


La Chaux-de-Fonds 


(Szwajcarja) 


№7 
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PLON POLSKI ODRODZONEJ 


My i Powszechna Wystawa Krajowa 


Kto nie był w Poznaniu i nie ogladal, 
choćhy pobieżnie, eksponatów. wystawio- 
nych na Powszechnej Wystawie Кајо 
wej, ten nie ma pojęcia 0 tem. со ta jest 
Polska Odrodzoma, ten nie zna swej Oj- 
сау 


пу. 

Trzeba ќат być. л 
wszystko, a zobaczywszy krzyknąć na 
cale gardło: „Patrzcie wy wszyscy zgorz- 
kniali, pesymiści, defetyści, malkonten- 
y wszyscy, którzy nie przez złośli- 
ale przez bezmyślność przy lada 
sposobności powiadacie: ah, ta naprawdę 
„ро polsku”, „polskie gospodarstwo”, wy. 

szcie, wszyscy, którzy umierając be- 
dziecie jeszcze mówili: nas Polaków już 
na nic nie stać — jedzcie do Poznania, 
a wyjedziecie siamiąd olśnieni, oczaro- 
wani, zdumieni, pelni szacunku dla pra- 
cy polskiej i wiary w tę pratę, a może 
hędziecie mieli lżejsza śmierć... 

Во jeżeli był ktyś jeszcze w Polsce 
mkuu nie wierzył w nas samych — ten 
niech koniecznie jedzie do Poznam'a... 

Niesposób w krótkim artykule przed- 
stawić tego, co się widzi na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej, jak niesposób 
w takimże artykule przedstawić oblicza 
Polski Odrodzonej, której wiernem adbi- 
ciem jest p. W. K. Widzimy tam wszy- 
stko: od pracy najdrobniejszej ро naj- 
większa, od pracy rękodzielnika polskie- 
go по pracę olbrzymich potworów prze- 
mysłowych, widzimy pracę dziecka, ko- 
biety, mężczyzny, pracę państwowości, 
gminy, słowem — wszystko, co w Palsce 
dokonano. 

A oglądając to wszystko człowiek po- 
pada w zadumę, i zadumawszy się my- 
śli, Јак jednak wielkim i twórczym naro- 
dem jesteśmy,, skoro z chaosu r. 1918, 
z pożogi bolszewickiej lat następnych, 
skoro wśród dziwnie nieraz pogmatwa 
nych stosunków politycznych, kiedy 
słabszym na sercu zdawało się, że już 
4oniemy nieraz — wyszliśmy zwycięsko 
i w dziesiątym roku Niepodległości 
wskrzeszonej zwycięstwo swoje oglądać 
„Możemy. To też Powszechna Wystawa 
Krajowa poza swojem wielkiem znacze- 
niem handłowem z racji przedstawienia 
„możliwości współpracy poszczególnych 
dziedzin wytwórczości w Połsce, z racji 
przedstawienia tego, czem obejść może- 
my ке w kraju, jest, przedewszystkiem, 
wielka lekcja patrjotyzmu, moralności 


trzeba zobaczyć 


polskiej, jest, wreszcie, wielką odprawa 
dla wszystkich niedowiarków w Polsce 

Pisząe о Pawszechnej Wystawie Kra- 
jowej trudno nie wymienić tych, którzy 
dokonali tego wielkiego przedsięwzięcia 
narodowego, Więc, przedewszystkiem, 
władz Р, W. K. z prezesem dr. Wacho. 
wiakien na czele, całego personelu od 
najmmej znaczącego do największegu 
pracownika P, W. K.. a przedewszyst 
kiem, ofiarności samych wystawców, kló- 
azy poparli Wystawę przez zadeklarowa- 
nie w niej swega udziału. 


Bo trzeba przyznać, że д 
kie, Wystawa wymaga pewnych kosztów, 
a tembardziej taka wystawa, jak P.W.K. 
Na koszty te poszli nasi wytwórcy zda- 
jac sobie sprawę, że udział w P. W. K. 
jest obowiązkiem nietylko handlowyn:, 
lecz i narodowym. To jeszcze raz potwiei- 
dziło, że polski świat gospodarczy polra- 
fi być ofiarnym, gdy chodzi o sprawy na- 
redowegu znaczenia. 

Wśród tysięcy nagrumadzonych eks- 
renatów widzimy też i wytwory naszych 
zawodów. 

Dział Jubilersko-Złotniczy rozlokował 
się na terenie hodaj najwięcej ożywio- 
nym, w pobliżu Wesołego Miasteczka, tuż 
przy moście, łączącym teren hazarowy z 
terenem działów rolniczych. Dobrze się 
stało, że tu, a nie gdzieindziej stanął ten 
dział, wymagający wielkiej siły atrak- 
cyjnej. 

Nasi koledzy, którzy, pokonawszy 
wszystkie przeszkody, ofiarnie stanęli da 
apelu wystawowego pokazali swe naj- 
niękniejsze eksponaty, które mogłyby 
znaleźć się na najlepszej wystawie za- 
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бе 


granicznej і wstydu by nam nie przynio- 
sły. 

W dziale naszym widzimy, jak ta dzie- 
dzina wytwórczości coraz szersze ogar- 
nia tereny, dotychczas leżące odłogiem, 
jak stopniowo uniezależniamy się od za- 
granicy, jak coraz więcej wytworów pol- 
skich wytwarzanych jest przez гесе nol- 
skie. Będziemy mieli sposobność jeszcze 
o tem pisać i wymienić 2 kołei placówki 
naszych zawodów. które ofiarnie przyby- 
іу па P. W. K. 

Niewątpliwie, niejeden z kolegów za- 
myśliwszy słę zapyta: „Dobrze to 
wszystko, ale czy wystawa będzie miała 
jakiś rezultat handlowy, słowem — czy 
doprowadzi do jakiejś tranzakcji, czy na 
niej zarobimy ?..," 


Nikt na ie pytania trafniej nie może 
odpowiedzieć, jak my właśnie, którzy 
utrzymujemy łączność ze wszystkiemi 
placówkami naszych zawodów, a przede- 
wszystkiem z tysiącami kolegów nie- 
producentów. W naszej pracy codzien- 
nej, jako zawodowej placówki publicy- 
stycznej, niema dnia, aby nas nie zapy- 
tywano, gdzie i kto wytwarza laka, czy 
inną rzecz... Ta nieznajomość, wzajemna 
siebie, ten brak łączności między kolega- 
mi wypełni właśnie, obecny przeglad na- 
szych zawodów na P. W. K. A czyż nie 
jest to już korzyść handlowa, skoro o na- 
szej firmie już wie ten, który nia się in- 
teresuje. 

Jest jedna szkoda: oto, że wraz z po- 
kazem пл h zawodów na P. W, К, ktoś 
nie pomyślał o skntecznem, szerokiem 
zapropagowaniu naszych | wytworów 
wśród mas publiczności, jak to od ракы 
lat czynią już koledzy zagraniczni, Ale 
nie rozpaczajmy. Niedługo zbiera się 
wszechpolski zjazd naszych kolegów. 
Niewątpliwie doprowadzi on do tak upra- 
gnionego zjednoczenia i pomyśli nad roz- 
wiązaniem wszelkich trosk. które nas 
gnębia. 

Chcemy wierzyć i wierzymy, że tak 
jak P. W. K. w imię interesu narodowe- 
go potrafiła usunąć wszełkie anse mię- 
dzydzielnicowe, tak i wszechpolski Zjazd 
naszych kolegów w imię interesów zawo- 
dowych doprowadzi do scementowania 
potężnej organizacji. 

W tej wierze podejmujemy okrzyk: 
niech żyje zjednoczenie naszych zawo- 
dów, niech żyje P. W. К." 
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Wystawa sztuki jubilerskiej i złotni- 
czej, która trwała w Paryżu, w sali Mu- 
zeum Galliera, w dn. dn. 27 maja — 11 
lipca r. b., była od r. 1925 jednym z naj- 
ciekawszych pokazów sztuki stosowanej. 

Jeszcze parę lat temu, przed między- 
narodową wystawą sztuk dekoracyjnych 
i przemysłowych, która uwidoczniła по- 
we kierunki w sztuce stosowanej, Tzba 
Złotników i Jubilerów w Paryżu powzię- 
ła postanowienie urządzania od czasu do 
czasu pokazów zastosowania sztuki sto- 
sowanej w dziedzinie złotnictwa i jubiler- 
stwa, aby w ten sposób wnieść w swe za- 
wody ożywcze promienie sztuki. 7, dru- 
kiej strony Izba wychodziła ze słusznego 
założenia, że takie pokazy wyrobią też i 
smak publiczności. 

Oto dlaczego w r. 1928 Izba zorgani- 
zowała międzynarodowa wystawę rysun- 
ków jubilerskich i złotniczych, o której 
w swoim czasje pisała „Sztuka Złotnicza” 
w osobie wyżej wymienionego, i oto rów- 
nież dlaczego wiosna tego roku Izba ta 
otworzyła w sali Muzeum Galliera, łaska- 
wie oddanym jej do dyspozycji przez Ra- 
dę Miejską Paryża, wystawę sztuki złot- 
niczej i jubilerskiej, powierzając jej or- 
ganizację w ręce takiego smakosza w tej 
dziedzinie, jakim jest jubiler p. Jerzy 
Fouquet. . 


Wystawa w r. 1925 ujawniła jedna 
z: wyjście z prób w dziedzinę reali- 
Lata następne przekonały nas, że 
r. 1925 nie był przełomowym, jak niektó- 
rzy chcieli widzieć, w dziedzinie sztuki 
złotniczej i jubilerskiej we Francji. że 
tak jest, świadczy obecna wystawa w 
Muzeum Galliera, co do której można 
powiedzieć, że naprawdę jest stylowa, bo- 
wiem każdy na niej eksponat ujawnia 
swój własny styl. 

Co uderzało na tej wystawie w stop- 
niu jeszcze większym, iż w r. 1925, to 
wybór, który czynił zbędnym wglądanie 
jakiegokolwiek jury. W jubilerstwie i 
złotnictwie nie spotykamy już nikogo, 
ktoby nie uznawał konieczności przysto- 
sowania się do wymagań charakteru ży- 
cia współczesnego. I trzeba umieć oglą- 
dać z punktu widzenia artystycznego 


Listy „Sztuki“ z Paryża 


Wystawa sztuki złotniczej i jubilerskiej w Paryżu 


wszystkie porozmieszczane przedmioty, 
aby przekonać się, że nikt nie sprzenie 
wierzył się tej zasadzie, Widziało się tam, 
zarówno w złotnietwie, jak i jubilerstwie 
rzeczy b. osobiste, rzeczy, nad któremi 
można byłoby dyskutować, lecz wszyst- 
kie w dobrym smaku, smaku francuskim, 
wszystkie bez zarzutu. 

Mistrzowie jubilerzy, którzy wysta- 
wiali, jak Bucheron, Chaumet, Dusausoy, 
Fouquet, Lacloche, Mauboussin, Oster- 
tag, Vancleef i Arpels, pokazali nam, że 
można być „współczesnym, nie zrywając 
zarazem z tradycją. 

Wrażenia z działu jubilerskiego po- 
zwalają obserwować wciąż rosnące ten- 
dencje w kierunku „białej bizuterji“. 
Tymczasem г. 1925 okazywał tendencje 
w kierunku biżuterji kolorowej i do mo- 
mentów, jakbyśmy powiedzieli, anegdo- 
tycznych w biżuterji. To, co widzieliśmy 
teraz świadczy, że biżuterja francuska 
wyzwoliła się z pęt tanich efektów, nie 
posiadających zgoła koloru wartości ar- 


aniałe zgranie się koloru białego 
z platyną i brylantami, a między tem per- 
ły i djamenty, które nam przedstawili pp 
Dusausoy, Mauboussin i Boucheron, czy- 
niły znacznie lepsze efekty, niż kiedyś 
tego rodzaju usiłowania, czynione z kolo- 
rami. Oczywiście, widzieliśmy i kolory, 
Lecz rozmieszczone one były wprost kon- 
trastowo. Odnaleźliśmy w ten sposób to, 
co jest podstawą ostatniej sztuki stoso- 
wanej: kontrast linji i kontrast koloru. 


` 
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Niemniej interesująco, chociaż mniej 
atrakcyjnie dla publiczności zaprezento- 
wała się sekcja złotnictwa. Widać tu od- 
razu mniejsze fantazjowanie niż u jubi- 
lerów. Podczas, gdy jubilerzy okazuja 
wysiłki w kierunku zadośćuczynienia wy- 
maganiom mody codziennej, złotnicy 
zwracają swe oczy ku architekturze, 
rzeźbie, zachwycają nas kultem linji i ry- 
sunku. Złotnicy np. Boulenger, Cardeil- 
hac, Henin, Keller, Lapparra, Puiforcat, 
Quercia, Ravinet d'Enfert, Risler, Rou- 
ssel i Tetard dają nam dowody wielkiej 
żywotności złotnictwa, tej sztuki tak bo- 


gatej w tradycję, która potrafiła przy- 
stosować się do nowych form artystycz- 
nych. Sztuka jest martwą, jeżeli nie idzie 
z postępem. Tego nie da się powiedzieć 
o złotnietwie francuskiem dzisiejszem, 
które godnie reprezentuje chwalę swej 
historji. 

Jest zasłanawiającem, jak złotnictwu 
dzisiejsze w poszukiwaniu nowych roz- 
wiązań nietyle w cyzelerstwie ile w har- 
monji linij i rozplanowaniu światła i de- 
koracji, przypomina majestatyczny stył 
w. XVII. Trzeba już mieć trochę wy- 
kształcenia artystycznego, żeby móc po- 
trafić rozkoszować się dzisiejszemi upro- 
szezonemi formami złotnictwa, lecz nie- 
podobna odrazu nie zachwycić się nad 
tem, co owe złotnictwo zdziałało w dzie- 
dzinie pokazania metalu. 

Niema stoiska, któreby czemś się nie 
odróżniało od innego. Kiedy przechodziło 
się koło tych wspaniałych połaczeń me- 
talu ze szkłem, albo kryształem, zdawało 
się Wam, że żyjecie w okresie cudow- 
nych Потіпасуј nie w nocy, lecz we dnie. 

. 


Dobrze się stało, że w naszym wieku 
przeciwieństw pomyślano o przeszłości i 
urzadzono też wystawę biżuterji dawnej, 
która użyczyli pp. Henry d'Allemagne, 
Dusausoy i Tenry Vever — dla porówna- 
nia tego, co nosiły nasze babki z tem co 
nosi dzisiejsza, w sukieneczce pa kolan- 
ka paryżanka. 

Sprawozdanie to byłoby niedokładne, 
gdybyśmy nie wspomnieli o p. Eryku 
Bagge, który wspaniale udekorował wy- 
stawę. Stoiska w jego doskonałych rę- 
kach dekoratorskich zamieniły się w 
prawdziwe cacka artystyczne. Muzeum 
Galliera, nie przesadzamy, nigdy jeszcze 
nie było tak pięknie udekorowane, jak te- 
raz, kiedy wziął się do tego p. E. Bagge. 

W sumie wystawa jeszcze raz ukazała 
możliwości sztuk złotniczej i jubilerskiej,. 
podniosła prestige tych zawodów, a pu- 
bliczności zwiedzającej wskazała sztukę 
i dobry smak francuski. 

J. Lanllier, 
Sekretarz Franeuskiej Izby 
Złotników i Jubilerów w Paryżu- 
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ISTOTA RZNIĘCIA KAMIENI ORAZ WYRÓB 


Gemmy o wybitnie pięknym kroju 
cieszą się szezególnemi względami pań 
z najlepszego towarzystwa, bo przedsta- 
wiają one ozdobę, która sama, jak rów- 
nież w połączeniu ze szłachetną sztuką 
złotnicza wyróżnia właścicielkę z pośród 
masy sposobem nie narzucajacym się. 

Celem każdej biżuterji jest podkre- 
ślenie osobistości właściciela i zwrócenie 
na niego uwagi, a to już od czasów przed- 
historycznych, kiedy jeszcze łańcuch 
wysp Oceanji tworzył pomost pomiędzy 
Ameryka i Azją. Tożsama pozostanie też 
celem, dopóki zmierzch bogów nie zni- 
szczy wodą i ogniem wszystko życie na 
Świecie. Po odrodzeniu ziemi, może w 
połączeniu z inną pianeta powróci życie 
nieśmiertelne, a piękne kamienie beda się 
napewno cieszyły względami, poniewaz 
są one dziećmi potężnego małżeństwa 
ognia i wody. 

Stąd przypisuje się kamieniom od nie- 
pamiętnych czasów siły tajemnicze. I w 
<zasnch naszych szuka czlowiek oparcia 
o siły natury. Nie jest to zjawiskiem 
przypadkowem, że na początek naszej 
егу i krótko przed nim przypada naj- 
większy rozkwit sztuki rżnięcia kamieni. 
Tak jak dziś istnieje wielki popyt na 
Kamienie miesięczne, przedstawiające 
znaki zoodjaralne, taksamo było i wów- 
czas. Tęsknota za siłami bożemi musiała 
wzrastać w szalonym niepokoju, jaki 
obecnie przeżywamy. 

Boskość olśniewa swemi promienia- 
mi sprawy materjalne w każdej postaci. 
*Taksamo przewyższa praca, uszlachetnio- 
na duchowością, każdy produkt maszy- 
ny. To jest głównym powodem, że prze- 
róbka kamieni ozdobnych posiada taki 
rozmach i prowadzi jednocześnie do przy- 
musowego rozwoju pracy ręcznej. 

Ważkie powody tworzą tę siłę twór- 
eza. Należy tu dotąd przedewszystkiem 
zmniejszenie wartości wszystkiego mate- 
rjalnego, która dziś nastąpiła w znacz- 
nie większej mierze, aniżeli ogólnie przy- 
puszczamy. Stąd jest obowiązkiem dziś 
już zwrócić na to uwagę. Jeśli się nie 
zastosujemy do tego, tworząc duchowo 
i technicznie najlepsze, to uczynią to na- 
pewno inni, a my będziemy mądrzy po 
szkodzie. 

Złotnicy nasi dotkliwie odczuwaja to, 
że dziś wiele rzeczy przedstawia się ina- 
czej niż dawniej. Platyna spadla w ce- 
nie, srebro się jeszcze trzyma, a złoto 
odwędrowało prawdopodobnie do Amery- 
ki, i niema też, z powodu zwiększonej 
produkcji tej wartości wewnętrznej jaka 
kiedyś posiadałc. 

Nasza ziemia stała się małą. Głos 
ludzki przebiega na niej jak błyskawica 
na fali radjowej. Samoloty zmienią w 
najbliższym czasie ruch i to gruntownie. 
Za ich pomocą będzie się można dostać 
bardzo łatwa do złóż metali szlachetnych, 
których dziś jeszcze nie znamy. Taksamo 
zostają odkryte nowe 21оѓа kamieni szla- 
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chetnych, jak nam wiadomo z przykładu 
djamentowego i innych. Taksamo należy 
tu dotąd przetwarzanie korundu na dja- 
ment w płomieniu wodoro-tlenowym. 


Jednak dohra praca nie роіапіліа. 
Wymaga ona czasu, trzeba się jej nau- 
czyć, co również wymaga czasu, rzeczy 
najmniejszej, która ludzkość posłada. 
Praca taka jest bardzo poszukiwaną i 
zawsze poszukiwaną będzie, b anie moż- 
na jej zastąpić pracą i sztancą. 


To, co wykonujemy przy ротасу ma- 
szyn, tworzą również i inne narody, 
szczególnie Ameryka, аһа, Niemcy i 
Helgja. 


Od dawnych czasów wykonywano 
rżnięcie kamieni, podobnie jak szkła przy 
stołach, na których jest przymacowane 
poziome wrzeciono. Pod płytą znajduje 
się wielkie koło zapedowe, z malem kó- 
łeczkiem przenośnem, które puszcza się 
w ruch przy pomocy pedału. Ruch ten 
przenosi się sznurem na wrzeciono, które 
wykazuje bardzo szybkie obroty. Za- 
miast pedału stosuje się również mały 
motor elektryczny, a w czasie ostatnim 
zbudowano przyrzad, podobny do wier- 
tarki dentystycznej, jednak z ta różnicą, 
że wrzeciono sprzężone jest wprost z mo- 
torem. 


Robota rżnięcia kamieni polega na 
działalności pyłu djamentowego, zwilża- 
nego oliwą. Stosownie do tego, czy się 
obrabia kamienie miękkie, czy twardsze, 
można zastosować również karborund i 
szmergiel. Najidealniejszym jest jednak 
djamentowy, nałożony na cylindry z 
miękkiego szwedzkiego żelaza, o różnej 
średnicy. Na jednym końcu są one zao- 
patrzone śrubą i płytką styczną. Śrubę 
wkręca się na wrzeciono, otrzymując 
temsamem ścisłe połączenie tegoż z cy- 
lindrem. Z przedniego końca cylindra, 
biegnącego poziomo toczy się różnorodne 
krążki, kółka, kulki i t. p. formy, podług 
zapotrzebowania, Każda forma pozosta- 
wia w kamieniu swój pendant. Jeśli kół- 
ko posiada postać kulistą, utworzy się w 
kamieniu odpowiednia wkłęsłość, cienki 
krążek utworzy wcięcie w postaci linji 
itp. 

Formy te toczy sie przy фотосу czwo- 
rokątnego rylca z najlepszej stali narzę- 
dziowej. Zaostrzyć trzeba go ukośnie i 
dokładnie obciagnać na kamieniu olej- 
nym. Każde kólko winno bowiem Мес 
jaknajspokojniej. Przy próbie przepro- 
wadzonej przy pomocy paznogcia nie win- 
niśmy odezuwać żadnego uderzenia, nie 
odczuwać nawet, że kólko się norusza. 
Tylko takim sposobem uzyskać można 
dobry krój. U twórcy kamieni rżniętych 
sa kółeczka analogicznemi narzędziami. 
ca репй е u malarza artysty podczas ma- 
ап. One służą jedynie da 
przenoszenia, a nakłada się na nie oliwą 
zwilżony pył djamentowy, który wykonu- 
je właściwą pracę. 


Czem delikatniej i spokojniej dopro- 
wadzimy kamień do kółka roboczego, tem 
zybciej i sprawniej pracuje twardy i 
ardzo kruchy pył djamentowy. Wciska 
się on w miękie żelazo, a jego wysta- 
jace końce wyżłabiają kamień. Jeśli sta- 
rać się będziemy, aby pył osadził się w 
dostatecznej mierze w zie, co się 
osiąga przez spokojne i stałe podtrzymy- 
wanie kamienia obrabianego, tem Ерсі 
kółko takie będzie rżi pry. kając 
jednak za mocno spowodujemy, że wy. 
stające z żelaza końce i płaszczyzny tnące 
się połamia, błyszcząca na żelazie linja 
wskazuje, że na tem miejscu nie ma na 
niem żadnego pyłu djamentowego. Nie 
trzeba nam bowiem zapominać o tem, że 
obrabiany kamień jest zawsze twardszy 
aniżeli żelazo, które służy do przytrzy- 
mania pyłu djamentowego. Próbę moż- 
na przeprowadzić, pozwalając świeżo wy- 
toczonemu kółku, które nie zostało po- 
kryte pyłem djamentowym biec na ka- 
mieniu. Pozostawi ono na nim szare śla- 
dy. Zmienia się to jednak natychmiast, 
skoro nałożymy na nie proszek do rżnię- 
cia. Zważać trzeba więe na to, aby kółka 
nigdy nie błyszczały metalicznie, lecz aby 
posiadały zawsze wygląd matowo-szary. 
Na robocie samej ukazuje się, czy pra- 
cownik na to zważa. Kółkiem trzeba 
umieć rysować, łatwo i lekko, a obcho- 
dzenie się z niem sprawia dużo zadowołe- 
nia. 


Kto się z techniką tą zaznajomi, nie 
opuści już tej pięknej, szlachetnej sztu- 
ki. Dawniej wykonywały ją nawet wyso- 
ko postawione niewiasty. Cesarzowa ro- 
syjska tworzyła również rzeczy bardzo 
doskonałe, pomimo to, że musiała pędzić 
kółko przy pomocy pedału. 


Jako materjał do rżnięcia kamieni 
używa się przedewszystkiem przedstawi- 
cieli grupy kwarcowej, ponieważ napoty- 
kamy je w dużych kawałach i można je 
najłatwiej obrabiać. W pierwszej linji 
znajduje tu zastosowanie kryształ gór- 
ski w wszystkich jego odmianach, jako 
to kryształ dymny, cytryn i ametyst, da- 
lej chalcedony, chryzopras, plasma, he- 
ljotrop, kameol, sarder oraz wszystkie 
radzaje achatów, jako też różnobarwne 
rodzaje jaspisu. Turmalin można również 
uzyskać w większych kawałkach, które 
można przerobić na bardzo piękne okazy. 
Z beryllów używa się przedewszystkiem 
akwamaryn i topaz do tego celu. Często 
wchodzi w rachubę również korund, oraz 
cały szereg innych kamieni, lapis lazuli, 
malachyt i inne. Ostatnie nie należ: jed- 

nak do kamieni twardych i obrabiać je 
można hez pyłu djamentowego. W końcu 
wypada nazwać jeszcze szefrył i jadeit, 
nie wyczerpując jednak wszystkich ra- 
dzai kamieni, używanych do rżnięcia. 
Ostatnio wymienione dwa rodzaje kamie- 
ni obrabia się szczególnie w Chinach i 
Japonji, gdzię się je ceni jako kamie- 
nie szczęśliwe i święte. Plastyka drob- 
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na na wschodzie jest znacznie więcej 
rozwinięta niż u nas w Europie, ponieważ 
istnieje tam większy popyt na tego ro- 
dzaju przedmioty. Mieszkańcy wschod- 
niej Azji posiadają znacznie bogatszą 
symbolikę aniżeli my. Plastyki drobnej 
u nas prawie się nie wykonuje, a ile rzeź- 
biarzy mogłoby znaleść bogate pole dzia- 
łania, gdyby dziedzina ta była im wogóle 
znaną. 

Skoro robota rżnięta polegać hędzie 
na oryginalnej twórczości, jeśli posia 
dać będzie muzykę linji, znajdzie ona na- 
pewno zainteresowanie. Nie powinna ona 
przypominać obwarzanków, utworzo- 
nych przez piekarza z ciasta. Do takie; 
traktowania szkoda kamienia, który jest 
do tego za drogi, bo wymaga on natężo- 
nej pracy, która stosownie do jego war 
tości, winna być wykonana beznagannie. 


Rzeźbiarz zapyta: „Co należy do dzie- 
dziny rżnięcia kamieni? Co można w 
technice tej wykonać ?" Odpowiemy mu: 
Cała dziedzina plastyki, o ile dopuszcza 
to wielkość kamienia. Od portretu jaka 
pomnika do figurynki i biżuterji. 

Nie znamy cenniejszych i trwalszych 
portretów, jak wyrżniętych w kamieniu. 
Nawet po tysiącach lat są one tak świe- 
że, tak czyste i piękne, jak gdyby je 
mistrz co dopiero wykończył. Daktylote- 
ki przechowują je jaka niczem nie za- 
stąpione dokumenty kultury i historji z 
największą starannością. Wiele pomni- 
ków klasycznej starożytności, dzieła naj- 
sławniejszych rzeźbiarzy i t. p. zachowa- 
ne zostały do czasów naszych przez ko- 
pie, wyrźnięte w kamieniach, Nie znal 
byśmy np. portretu Aleksandra Wielkie- 
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go, gdyby go Pyrogoteles nie byl wy- 
rżnął w kamieniu. 

Jest obecnie na czasie, aby artyści- 
rzeźbiarze, zajęli się więcej sztuką rżnię- 
cia kamieni. Tak, jak złotnik, wychodzac 
od metalu, rozwija swoją ideę, tak może 
to przeprowadzić twórca rżniętych ka- 
mieni, wychodzac od kamienia 
sowaniem kamieni barwnych, k 
rzą czarujące harmonje barw. Jas 
rzeczą, że złotnicy, grawerzy i 
dojdą do większego znaczenia 
Moda noszenia kamieni warunkuje za- 
wsze rozkwit ich technik. Jednak zasto- 
sowanie kamieni nie ogranicza się wy- 
łącznie do biżuterji, bo umi enie ich 
na naczyniach, nagrodach sportowych i 
t. p. znajdzie również, szczególnie w do- 
bie obecnej, wielu zwolenników. 

Lithophylos, 


Zagadnienie kas pancernych w naszym 
przemyśle i handlu 


W tych dniach ukazała się na 
półkach księgarskich nakładem księ- 
garni M. Areta książka p. t. ,Dla- 
czego zostałeś okradziony ?*, apraco- 
wana przez Studjam Kryminologicz- 


ne Urzędu Śledczegu m. st. War- 
szawy. 
W rozdziale VHL tej książki 


omawiane są betonowe kasy ognia- 
trwałe, eo posłużyło nam do skreśle- 
nia specjalnego artykułu w opraca- 
waniu wybitnega w tej dziedzinie fa- 
chowca. 


Jedną z bolączek, trapiących już od- 
dawna, a szczególnie po wojnie, wszyst- 
kie instytucje, zmuszone do przechowy- 
wania funduszów gotówkowych, wzgl. 
kosztowności jest bezsprzecznie plaga 
włamań do kas ogniotrwałych. 

Plaga ta się rozpowszechniła ostat- 
nio bardzo silnie, specjalnie w Polsce. 
Nie pomaga zaden nadzór, ani роһісу)- 
ny, ani wewnętrzny zainteresowanych 
instytucyj. Pokusa łatwego zdobycia pie- 
niędzy jest tak wielka, a rozprucie kasy 
metalowej tak łatwe, że włamywacze za- 
wsze znajda drogę do kasy, albo myląc 
czujność straży, albo, co zdarza się rza- 
dziej, ale jednak się zdarza, ograbiając 
kasy wspólnie ze służbą, mającą kas tych 
pilnować. 

Włamywacze należeli dawniej do eli- 
ty przestępców. Skromne środki tech- 
niczne, jakiemi dawniej mogli włamywa- 
cze operować, powodowały pewna selek- 
cję złodziejską. Trzeba było mieć duże 
znajomości fachowe, rutynę i wogóle być 
wykwalifikowanym i zręcznym rzemieśl- 
nikiem, ażeby móc kasę rozpruć. Po woj- 
nie jednak sytuacja zmieniła się grun- 
townie. 

Na skutek ogólnego zubożenia, fa- 
bryki kas zaczęly produkować kasy prze- 
ważnie tanie, ze zwykłej blachy, grubo- 
ści 114 do 2 mm. Kas stalowych pancer- 
nych, których rozprucie jest trudniejsze, 
wogóle nie produkowano. Czasy inflacji 
spowodowały olbrzymie zapotrzebowanie 
na kasy ogniotrwałe, potrzebne dla prze- 


chowywania wielkich ilości banknotów, 
będących w obiegu. To też kasy zaczęli 
wyrabiać wszyscy ślusarze i gatunek ich 
obniżył się jeszcze bardziej. 

Obecnie są w użyciu albo kasy żelaz- 
ne przedwojenne, które były przed woj- 
ną w Kongresówce poważnym objektem 
eksportowym na Rosję, i jako takie, ай- 
powiednio niskiego gatunku, oraz y 
z czasów inflacji, jeszcze słabsze. Nie le- 
piej się prezentuja kasy ogniotrwałe w 
b. zaborze pruskim i austrjackim, po- 
chodzące przeważnie z fabryk niemiec- 
kich i austrjaekich, obliczonych na eks- 


Typ kasy pancernej konstrukcji 
betonowej. 


port i produkujących kasy odpowiednia 
tanie i odpowiednio słabe. 

Na ogół śmiało można liczyć, że 987 
kas ogniotrwałych, będących dziś w uży- 
ciu, są to kasy blaszane a przeciętnej 
grubości pudła od 1144 do З mm., a więc 
kasy, nie dające żadnego zabezpieczenia 
od włamania. Z resztą i kasy stalowe 
pancerne, uważane dawniej za niezdoby- 
te, są dziś, wobec rozpowszechnionych 
i udoskonalonych aparatów acetyleno- 
wych, zupełnie dostępne dła wlamywa- 
czy. Najsilniejszy pancerz stalowy może 
być z łatwością przepalony płomieniem 
acetylenowym w ciągu pół godziny. Oka- 
zało się to ostatnio przy włamaniu do 
jednego z większych hanków w Warsza- 
wie, gdzie włamywacze zatarasowali 
drzwi od środka, uniemożliwiając dostęp 
do skarbca. Poradzono sobie z tem w ten 
sposók, że wezwani robotnicy z fabryki 
„Parowóz“ w Warszawie w ciągu piętna- 
stu minut przepalili autogenem drzwi 
pancerne do skarbca, uważane za nie do 
zdobycia. 

Jeszcze łatwiejszą sprawą jest wla- 
manie do normalnej kasy ogniotrwałej. 
Służy do tego t. zw. „так“. Jest to spe- 
cjalny nóż, skonstruowany identycznie 
ze znanemi nożami do otwierania kon- 
serw, tylko znacznie wię. zaopatrzo- 
ny w silny trzonek. Wystarczy zrobić 
świdrem w kasie otwór i rak, założony 
do tego otworu, pruje kasę ogniotrwu- 
łą tak, jak się otwiera pudełko konserw. 
Popiói, znajdujący się między zewnętrz- 
nym a wewnętrznym pudłem kasy, zo- 
staje wyrzucony i prucie powtarza się 
jeszcze raz na ścianie pudła wewnętrz- 
nego. Cała operacja trwa zaledwie 20 mi- 
nut i zawartość kasy jest łupem włamy- 
waczy. 

Ostatnio na zachodzie rozpowszechnił 
się nowy typ kasy, budowanej nie z bla- 
chy żelaznej, czy stalowej, a z betonu. 
Kasy te sa wynalazkiem inż. Thóriga z 
Ziiriehu, który przez dłuższy czas był 
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hudowniczym  skarbców bankowych. 
Wpadł on na pomysł, ażeby system bu- 
dowy skarbców zastosować do budowy 
każdej poszczególnej kasy. Zagadnienie 
to udało mu się szczęśliwie rozwiązać w 
ten sposób, że kasy syst. „Thórig'a* od- 
lewa się wyłącznie z betonu, na specjal- 
nym szkielecie ze spirali stalowych, w 
metalowych formach, skonstruowanie 
których było największą przeszkodą przy 
fabrykacji kas betonowych. Kasa beto- 
nowa pozostaje w formie przez 48 go- 
dzin, poczem forma zostaje z kasy zdję- 
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ta, zaś sama kasa odstawiona na 3—5 
miesięcy, celem wyschnięcia. Po stęże- 
niu, tworzy kasa betonowa z wtopionym 
weń szkieletem jedną nierozerwalną po- 
tężną bryłę — monolit — odporną na 
wszelkie zakusy włamywaczy. Kasę be- 
tonową można wysadzić w powietrze dy- 
namitem, nie można jej jednak ani pruć 
„rakiem“, ani przepalić acetylenem, gdyż 
betonu nie można krajać i beton jest od- 
porny na działanie wysokich tempera- 
tur. 

Kasy betonowe cieszą się już w całej 
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Europie zasłużoną sławą. Mimo wypro- 
dukowania wielu tysięcy kas betonowych, 
nie było jeszcze ani jednego wypadku 
udanego włamania do takiej kasy, cho- 
ciąż usiłowania włamań były bardzo liez- 
ne. To też Towarzystwa Ubezpieczeń, za- 
interesowane materjalnie w gatunku 
ubezpieczanych kas, szybko na to zarea- 
gowały, obniżając silnie stawki asekura- 
cyjne od kas betonowych. 


Listy „Sztuki“ ze Szwajcarji 


Kilka uwag o przemyśle zegarmistrzowskim 


Nie wszystkim z pośród czytelników Sztuki, interesuja- 
cym się poszczególnemi przejawami szwajcarskiej wytwórczo- 
ści zegarmistrzowskiej, jest wiadamem, że w Szwajcarji istnie- 
ją aż cztery urzędowe stacje kontrolne, zadaniem których jest 
sprawdzanie precyzji poszczególnych czasomierzy. 

W 4 głównych ośrodkach szwajcarskiego przemysłu ze- 
garmistrzowskiego, a więc w Biel, St. Imier, La Chaux-de- 
Fonds, i w Le Locle istnieją tego rodzaju urzędy, mieszczą- 
ce się w budynkach miejscowych szkół zegarmistrzowskich. 
Stacje te wyposażone są, oczywiście, w najdoskonalsze narzę- 
dzia precyzyjne. Punktualnie o godzinie 8.30 stacja w Neus- 
burgu przekazuje codziennie dokładny czas czterem wspo- 
mnianym stacjom kontrolnym. Te z kolei mają obowiazek kon- 
trolowania swych chronometrów i skorygowania ich wahadła. 
Następnie porównują czas zegarków fabrycznych i ustalają 
stopień ich precyzji. Do kategorji zegarków „bardzo dobrych** 
może należeć tylko ten zegarek, który nie wykazuje większej 
różniey, niż połowę normy. 

Oczywiście prawo kontrolowania nie jest żadnym przy- 
wilejem i każdy dowolnie może zgłaszać swój czasomierz do 
kontroli, o Йе oczywiście złoży odpowiednią opłatę (w Polsce 
między innemi zgłaszają się do zegarmistrzów niejednokrot- 
nie specjalni amatorzy kontrolowania tą droga swych zegar- 
ków — przyp. red.). Zegarek zgłoszony na stację pozostaje 
tam przez 14 dni i podlega działaniu na niego temperatur, 
zmian położenia i innym sprawdzianom. 

Wielkie fabryki zegarków reguluja nawet znaczne ilości 
tych zegarków. Wszystkie stacje wydają rok rocznie sprawo- 
zdanie swych czynni z którego można się zorjentować co 
do udziału w tym ruchu poszczególnych fabryk. 

W roku naprzykład 1928-ym zostało skontrolowanych 
1857 zegarków z dobrym wynikiem, przyczem na ogólna ilość 
jedna z fabryk zgłosiła aż 899 zegarków. Jeżeli chodzi o zegar- 
ki ręczne, to, jak wynika z poniższego zestawienia w ubiegłym 
roku przodowała fabryka „Rolex Watch“. 

Stacja kontrolna w Chaux-de-Fonds miała zgłoszone: 
|-dniowe 


czne 


2 fabryki 019% 1 доме (ROCZNE Ręczne Ogółem 
Eberhardt 16 48 
Solvi? 34 = 2 53 
Notz 3 10 
Le Phare 3 ° . 10 
L. V. C. 10 ` ” 12 
Szkoła w Fleurier 6 ч š 8 
Flection 2 1 „ 3 
Movado 1 Й I 10 
Ch. Schmid 1 ” - 1 
Jeanneret _ 2 2 
Rolex т ” z 
Szk. w Ch. d-Fonds 39 18 БА 

Ogółem 120 83 216 

Stacja kontrolna w Le Locle zgłoszone miała: 

Nardin 38 39 = 8 85 
Tavannea Watch 28 1 — _ 35 
„Zenith“ 19 4 - 23 
Juvenia“ 2 _ - 4 
„Е. J. Richard“ 1 z - - 3 
„C. H. Guinand“ - s = -- 3 


1. P. 
„Le Phare" 2 =< у са; 5 
„Bargetzi-Liengme" = 2 EJ 2 
Atlas Watch — 1 - 1 
„Р. А. Guinand" = 1 Ез m 1 
„Barbezat Dale“ = — _ 3 3 
Szkoła w Le Locle — - - 2 z 
„Lisica S. A“ —? -- - 1 1 
"5 — JA 14 3 = — 17 
Ogółem 104 64 = 14 182 
Stacja kontrolna w'Biel zgłoszone miała: 
„Omega“ 25 3 - - 28 
Szkoła w Biel 18 9 - - 21 
„Tavannea Watch” 9 18 - - 27 
„Thommen S. А.“ 10 14 - 24 
„Brandt & Hoffmann" 9 8 ZE = 12 
"Schild & Eterna“ 3 9 a = 12 
„Brestons Ltd." 3 3 - -- 6 
„Gruen Watch Mfg. Со“ 1 1 19 137 158 
„Vogt Co“ 1 Í 2 
„R. Wyss“ - 1 
„Rolex Watch “wielko&é 5% — - 19 99 118 
„Rolex Watch” „ 79 — - 12 24 36 
„Rolex Watch" ы 8/,- 2 16 177 198 
„Rolex Watch“ 9, - 5 41 46 
„Rolex Watch“ _ „ 10%- — _ 183 367 500 
Ogółem 13 62 204 845 1199 
wreszeie stacja kontrolna w St. Imier zgłoszone miała: 
1 dola- 4... Mere 

z firmy web. dno- ы Sdnio- „Гы POS ogó- 
dobre "e gebe Ме жық PR жеп 
Longines 40 о 8 103 4 әзі 
Solvil 70 22 в ° ° 92 
1 2 ә > = ” a 
B " . 1 1 2 
Cortebert ° 1 > a w 1 
Szkolna eg. 7 з а 10 
Ogółem 119 ат 103 1 269 

E. Boser, 
zegarmistrz w Biel. 
ШШШ ШИШИШИ ШШШ ШШЩ ТОТ 


[ШШЩ 


Fabryka Wyrobów Platerowanych 


ADOLF KUMMER 


WARSZAWA. 


RYMARSKA 8. TEL. 194-05. 


WYRABIA: PUHARY, KOSZYKI, CUKIERNICE, ETAŻERY, 
ŻARDYNIERY 1 T. P. 


ODNAWIA WSZEŁKIE PŁATERY. 
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Cany konkurencyjne. Eqzystuje od 1905 r. 
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Kwartalne walne zebranie północno- 
pomorskiego cechu zegarmistrzowsko- 
złotniczego i wydziału czeladniczego, od- 
było się dnia 16 czerwca b. r. w Kartu- 
zach, t. zw. stolicy Szwajcarji Kaszub- 
skiej, co uchwałone była na poprzedniem 
zebraniu. Zebranie to połączone było z 
wycieczka. 

Członkowie wraz z rodzinami zebra 
li się w Slarogradzie w Hotelu Pomor- 
skim, skąd wyruszono autobusem w licz- 


Cech północno pomorski zeg. i jub. 
ma, ostatniej wycieczce w Kartuzach. 


bie 36 osób przez Skarszewy do Koście- 
rzyny. Wycieczkę przywitali koledzy ko- 
ścierscy i z Sierakowie. Kol. Krukowski 
z Kartuz przybył na spotkanie wyciecz- 
ce na motocyklu. Po krótkim postoju i 
śniadaniu wyruszono z dalszymi gośćmi 
w drogę. 

O godz. 12.30 przybyła wycieczka do 
Kartuz. Po wspólnym posiłku goście po- 
szl izwiedzać miasto, a członkowie wraz 
2 przedstawicielem prasy, redaktorem p. 
Chmieleckim pozostali na zebraniu, któ- 
re zagaił starszy cechu, p. Cichosz z Pel- 
plina. 

Jako nowych członków przyjęto do 
cechu: kol. kol. Napiątka z Sierakowic, 
Zrodowskiego z Kościerzyny i Kotow- 
skiego tak samo z Kościerzyny. 

Następnie przeczytano uniewinnienia 
kol. kol. Kleiny ze Skórcza, Mańkowskie- 
go z Czerska i Radkego z Tczewa, którzy 
nie wzięli udziału w wycieczce. 

Starszy cechu przypomniał o 300-let- 
niej rocznicy urodzin Chrystjana Huy- 
gensja, który wynalazł i zastosował wa- 
hadło do zegara. Podkreślił jego zasługi, 
położone dla rozwoju naszego zawodu 
Pamięć jego uczczono powstaniem z 
miejsc. 

W dalszym ciągu doniósł cechmistrz, 
że wysłał do Przeglądu Zegarmi 
skiego, na artykuł „Rewizje za szmuglo- 
wanym towarem”, podkładkowy spisany 
materjal, dotyczący swego czasu glośnej 
rewizji celnej u poszczególnych kolegów 
naszego cechu. Kol. Mańkowski doniósł 
listownie, że inspektor straży granicznej, 
który w Starogardzie rewizje te prze- 
prowadzał, życzyłhy sobie być obecnym 
na jednem z zebrań cechu i że dałby od- 
powiednie wyjaśnienie w tych sprawach. 
Zatem postanowiono zaprosić go na na- 
stępne zebranie. 

Punktem następnym był referat krót- 
ki, wygloszony przez czlonka Izby Rze- 


mieślniczej, a naszego cechmistrza o jej 
otwarciu przez radcę p. Celichowskiego, 
przedstawiciela Województwa. On to 
oświadczył zebranym, że rzemiosło po- 
morskie stoi na najwyższym szczeblu i 
że właśnie dlatego założono tu pierwszą 
Izbę Rzem. na terenie całej Polski. Po 
zaznajomieniu się z jej działalnością i 
krótkiej dyskusji przedstawił cechmistrz 
niedolę uczni, którzy do egzaminu przed- 
łożyć nie moga iadectwa szkoły do 
ztałcającej. Redaktor p. Chmielecki 
przeczytał list otwarty starszego cechu 
ślusarskiego p. żuromskiego z Poznania, 
wystosowany do Ministra Przem. i Han 
dlu, E. Kwiatkowskiego. Następnie po- 
informował wszystkich o nowem prawie 
co do zgłaszania terminatorów. 

Po wolnych głosach, uregulowaniu 
składek, starszy cechu zamknał zebra- 
nie, słowami „Cześć Rzemiosłu''. 

Wspólnej fotografji dokonał kol. 
Brodnieki, poczem wyruszono do Wieży- 
су, najwyższej góry na Pomorzu. Ро 
żwiedzeniu tejże bawiono się ochoczo. 

O godz. 7-ej wyruszono w powrotną 
drogę da Kościerzyny. Po krótkim posto- 
ju i kolacji jechano do Starogardu, skąd 
już reszta rozjeżdżała się do domów. 

Jan Lange 
sekretarz. 


Nie tak dawno zmarł bardzo 
inieresujący człowiek: dyrektor obser- 
watorjum astronamicznego w Green- 
wich, w Anglji, Frank Dyson. Jak wia- 
domo, rachuba czasu prowadzona jest 
według zegara obserwatorjum w Green- 
wich, z kolei według którego poruszają 
się wskazówki wszystkich zegarów 
świata. Jeżeli zważymy, że to na zmar- 
łym Franku Dysonie ciążył obowiązek 
informowania świata o dokładnej go- 
dzinie, to dojdziemy do przeświadcze- 
nia, że światu ubył generalny kontroler 
jego zegarów. 


W ubiegłym tygodniu zmarł po krót 
kieh cierpieniach w Warszawie š. p 
Kunatanty Szymoniak właściciel 


stuliejy, 
prawy o 
tu też aereaei 


uli pozostaw 


W pogrzebie zmarłego wzięli 
al wszyscy członkowie cechu bron 
ików oraz liczni p wiciełe 


Cech zecarmistrzowsko -jubilerski 
w Kaliszu. 


mieszkaniu p. R. W. Stiltera odbyło ғ 
dzenie zarządu w obecności рр. K. | 
R. W. Stiltera, Z. Pryli H. 
skiego, St. Ryrnasiewicza і B. Stilt 
stępującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie 
«brania, 


protokółu z poprzedniego 


2) Sprawozdanie z czynność 
alegalizowaniem nowego statutu. 


3) Odez: omitetu Wyborczego do Izby 
Rzemieślni. 


4) Przejrzenie listów Związku Zrze: 
nodzlelnych zegarmistrzów w 
ego Zgromadzenia Jubilerów i Zegarmi- 
w w Łodzi. 


5) Wolne wnioski. 


eń 


Przewodniczył R. W. Stolter 

1) Protokól z poprzedniego 
przeczytaniu przyjęto. 

2) Przewodniczący przedłożył zatwierdzo- 
ny przez Województwo nowy statut zegarmi- 
strzowsko- jubilerski i zaznaczył, że regulamin 
sądu polubownego został złożony w Starostwie 
do załatwienia. 

Koszta związane z zatwierdzenien: statutu 
wynoszą zł. 18 gg 25, które uchwalono wy pła- 
cić z kasy cechowej, za kwitem nr. 21 x wy- 
szczegółnieniem wydatków na odwrocie. 

3) Na skutek odezwy Komitetu wybor- 

3) Na skutek 
czego wyasygnowana zł. 15 na koszra związa- 
ne z wyborami do Izby Rzemieślniczej. 

4) Odczytana list Związku samodzielnych 
Zegarmistrzy, Złotników, i Rytowmików 7iem 
Zachodnich w Poznaniu, dotyczący wydania 
opinji w kwestji przekształcenia Związku 
Ziem Zachodnich na Ogólny. Rozpatrzono rów- 
nież list starszego cechu Jubilerów, Zegarni- 
strzy i Rytowników w Łodzi p. Dąbrowskiega 
z propozycją przyłączenia się do tegoż cechu, 
oraz projekt рапа Kierszysa, zamieszczony w 
piśmie „Sztuka Złotnicza” a utworzeniu Cen- 
tralnej Organizacji byłego Zaboru po rosyj- 
skiego. 

Po szerszej dyskusji zebrani wychodząc z 
założenia, że tylko Centralny Związek Zegar- 
mistrzowski na całe państwo Polskie ma ra- 
cję bytu, wypowiedzieli się za dążeniem da 
stworzenia Centralnego Związku i popieraniem 
wszelkich zamierzeń w tym kierunku. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie. 


zebrania po 


R. W. Stilter, Starszy. 
B. Stilter, sekretarz. 


ЕЕС 
DE p F 


Wladyslaw BUSZEK 


Zaprzysietony rzeczoznawca sądowy 


Fabryka i magazyn 
biżuterji, srebra slołowega 


zegarów i zegarków 


WE LWOWIE ul. Akademicka L. 6 
P. K. 0. No 406-229, Tel. Na 18-48. 
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Zegarki „MIDO” w Polsce 


ka Akcyjna fabryk „Mido” w 
' kolekcję najn el 
d lych с 


alpliwi 
š Хет» 
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Skarbcowi ratuszowemu miasta Ро 
znania przybył rzadki i cenny nabytek 
W dniu 15-g0 maja złożył złotnik poznań- 
ski Stanisław Szułe w Poznaniu, na ręce 
p. Prezydenta wspaniały artystyczny pu- 
har srebrny, jaka twór i dar swej fir- 
my. Pan Prezydent Miasta przyj dar 
i puharem tym, jako dzielem poznań- 
skiem, wzn w czasie uroczystej bie- 
siady zdro Głowy Państw 

Ręcznie kuty puhar skomponowany 
według pomysłu ofiarodawcy stworzony 
został, jak głosi cyzelowany napis, 
„W X-ta Rocznieę Odrodzenia Polski Ku 
Pamięci Powszechnej Wystawy Krajo 
wej w Poznaniu 

Dzieło symbolizuje myśl, że życie 


«,Nagalski- 
Warszawa, 


Któż mógłby pr 


eq „króla” cyganów polskich. 


go Królewskiej Mości", wspartej o berło, b 
War 
tym wypadku fab 


— fronton kościoła św. Florjana w 


© nadwornym dostawcą była w 


galekiego w 


spodarcze j zlównym filarem pot 
litycznej kraju, a Dobro Państwa je 
najwy ealem czonych w pra- 


cy warstw gi 
Na podst 
nientami z roślinna 


aru zdobionej orna- 
„ widnie 


emblematy p słu i rzemiosła, r" шш 
twa i handlu oraz wiedzy i nauki, która 
praktycznej prac pomaga. Z tego EE 
ża pracy wyt ny, szerol 
mocny trzon, o który opierają się orly 
godło Państwa Polskiego 


Godło P. W. K. otaczają w Ы: 
słońca i wieńcu chwa monogr 
1. M. — E. K. — C. R., czyli trzej czyn- 
ni 
Państwa Ign 


złoty dzban 
Ха pieru 


tronie widzimy neang 


drugiej za 
le 


gato okute 


y dodać, 


Na 


awie na P i na 


yka wyrobów srebrnych A 


u i Handlu Fugenjusz Kwiatkowski, 
lent miasta Poznania Cyryl Kta- 


ko znaku myśli, 


tu ‹ i 
czynu is P. WIE 

Puhar znajduje się obecnie w gablot- 
ce ej firmy W. Szule na 


PIW "EM pawilonie 55 (dział jubiler- 
sko-zlotniczy). 
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; STO LAT 


W 1821 roku Tadeusz Ir. Mostow- 
ski, Minister Spraw Wewnętrznych Кто. 
lestwa Polskiego, zaproponowal znanemu 
i wybitnemu artyście w Paryżu, Józefo- 
wi Frage slku skarbowego 
w wysokości 3.000 zlotych polskich na 
kapital obrotowy oraz techniczne inw 
stycje, celem utworzenia fabryki wyro- 
ром plalerowanych w Warszawie. 


Józef Fraget przybył w tymże roku 
z gronem swoich współprac: 
ten sposób powstala pierws 
fabryka wyrobów srebrnych i 
nych. 


platerowa- 


Główna cechą wyrobów firmy Józef 
T'raget jest artystyczne wykonanie i giu- 
ре srebrzenie, a dzięki tym zaletom, to- 
wary trażetowskie zdobyły sobie ogólne 
uznanie w kraju i zagranica, coraz bar- 
dziej potęgujace się w ciagu stuletniej 
działalności firmy, dowodem czego są 
liczne najwyższe nagrody. 


Firma „Józef Fraget“ w ostatnich 
astu latach rozwinęła w wielkim 
zakresie eksport, mając swoje stałe | 
cåwki w Aleksandrji, Angorze, Atenach, 


Buenos-Ayres, Belgradzie, Budapeszcie, 
Bukar ie, Uh ie, Jaffie, Jerozoli- 
mie, Kairze, Konstantynopolu, Kuryty- 
bie, Limie, Meshedzie, Rydze, Rio-de- 
Janeiro, Salonikach, Szanghaju, Sofji, 
Tallinie i Teheranie, wreszcie w Santia- 
go de Chile i w Meksyku 

Ws; yginalne wyroby „fra- 
zetowskie* wyrabiane sa na białym nie- 
talu „alpaca” o zawartości 21% niklu, 
o nadaje metałowi biały srebrzysty | 
łysk; metal ten oznaczony jest na wy 
«һасһ; Н. M, 

Wszy 


jednakowa gruba 
srebrzene. Ilość srebra nakładanego okre- 
la się powszechnie ilościa gramów 
ego srebra па tuzin łyżek i widel 
srebrzeniu można nalozyé od 5 du 
gramów, i pozornie, na pierwszy rzut 
udróżnić me można lekko srebrza- 
nych od grubo srebrzonych; różnica ta 
ujawnia się dopiero w użyciu, albowiem 
z lekko srebrzonegu towaru ściera 
srebro w krótkim przeciagu czasu. Na 
oryginalne fragetowskie wyroby nałożo- 
ne jesi aż 72 gramy tega srebra. 
Jest to naj e srebrzenie, jakie spo- 


pr 


czy 


Пад Priya 


o f. J. Fraget na P. W. K. 


J.FRAGETA “K 


tykamy 
Amer 


u czołowych firm w Ruropie i 
e, dlatego też firma Fraget na 
swoje wyraby daje gwarancję wielolet 
nią, że srebro w domow ytku nie 
zctrze się. 


Fabryka w obecnej chwili zatrudnia 
przeszło 500 robotników oraz okało 100 
себі) administracji, a rok bież: довіер- 
па! produkcji przedwojennej. 

Z zadowoleniem ogląda się bogato 
wyposażone i harmomjnie zbudowane 

toisko fabryki J. Fraget na P. W. K. w 
Poznaniu, fragment którego oglądamy 
właśnie na ilustracji 

To też w dniach zjazdu licznych wy- 
cieczek spotyka się tłumy zwiedzających, 
z zainteresowaniem oglądających te wy- 
roby — wione w Pawiłonie Prze- 
mysłu Metalowego. 

Ponadtu nasz sprawozdawca zupełnie 
jrzypadkowo natknal się w Pawilonie 
Lotniczym na odlewy aluminjowe — wy. 

tawione również przez firmę J. Fraget, 

zatem widzimy przejaw nowej inicjaty- 
wy i twórczości, pełen wielkich możliwo- 
ści. 


г Poz iu 
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Nasza podróż po P. W. K. 


те le- 
jostu- 


Któżby nie pojechał?! Albo je 
piej — nie poleciał?! Któżby dz 
giwał się tak powolnym środkiem loko- 
inocji, jakim jest kolej. Mamy przecież 
nasz „Lot“. Należymy do L. O. P. P., do- 
stajemy bilet ulgowy, wsiadamy 40 wy- 
godnej, komfortowej kabiny i ufni w do- 
Skonała organizację „Lotu“ nie zawodzi- 
my w 2 godziny potem jesteśmy w 
Poznaniu. 

Tłumy. Mieszamy się z prądem mro- 
wia ludzkiego i po pewnym czasie odnaj- 
dujemy siebie już na terenie Powszech- 
nej Wystawy Krajowej. 

Jest: tyle do oglądania, że czlowiek nie 
wie od czego zacząć. Przeważa jednak 
„rodzima“ żyłka i gdzież idziemy, jak nie 
do stoisk, których skrzą się eksponaty 
naszych starych, dobrych znajomych. 
Po drodze warto zobaczyć, co jest w Pa- 
wilonie Przemysłu Metalowego. Wszak 
to i tu goszczą niektórzy z naszych do- 
brych znajomych: Fraget, Łopieński... 

Któż nie zna Frageta i jego fabryka- 
tów? Firma ta ma w dziejach naszego 
przemysłu swoją historję, wiążącą się z 
dolą i niedolą Narodu. 

Również w Pawilonie Przemysłu Me- 
talowego widzimy mistrzowskie dzieła 
znanej firmy Bracia Łopieńscy, które za- 
chwycają oczy laików i artystów swem 
nieprzeciętnem wykończeniem. 

” 


Trzy pokolenia artystycznega bronzowni- 
ctwa. 

Rozwój artystycznego bronzownictwa 
i odlewnictwa figuralnego w Polsce, za- 
wdzięcza swój dzisiejszy poziom wybit- 
nym jednostkom ubiegłego stulecia, któ- 
re pierwsze kładły podwaliny pod budowę 
tej gałęzi wytwórczej. 

Czołową postacią tego ruchu była oso- 
ba 8. p. Jana Łopieńskiego, który dzięki 
niezmordowanej pracy i przez икасћа- 
nie pieknych form і niepowszedni talent, 
potrafił stworzyć solidne podstawy dla 
przyszłego rozwoju swej firmy. 

W roku 1864 była to jeszcze skromna 
pracownia cyzelerska i nie o wiele więk 
sza — odlewnia bronzów, rozszerzona w 
roku 1879, jako spółka udziałowa, lecz 
w następstwie zlikwidowana. 

Długoletnia praktyka, częste wę- 
drówki zagraniczne i prawdziwe umiło- 
wanie zawodu, pozwoliły mu u schyłku 
swego żywota przelać cały zasób swej 
wiedzy, cnót obywatelskich i wielkich 
zdolności na swych synów, którzy od ro- 
ku 1884-go pracują nad uszlachetnieniem 
i udoskonaleniem swej produkcji. 

Bracia Feliks i Grzegorz — wycho- 
wankowie Szkoły Rysunkowej i ucznio- 
wie ojca - mistrza, wespół z trzecim bra- 
tem Ignacym Łopieńskim, *) uczniem 
Szkoły Sztuk Pięknych w Monachjum i 
w Paryżu, utalentowanym artystą za- 

>) Encyklopedja Orgelbranda — litera 
stó: 


jak i rysunku, potrafili w niespełna 10 
lat swej wstępnej działalności stworzyć 
szereg niebywałych produkcji artystycz- 
nych, które zwróciły powszechną uwagę 
ówczesnych miłośników i wybitnych 


znawców bronzownictwa 
Dzisiaj w tej pracy pomagaja już 
dwaj przedstawiciele trzeciego pokale- 


nia — Władysław i Tadeusz, synowie 
Grzegorza Łopieńskiego, wybitnie wy- 
specjalizowani, wnosząc do firmy nowe 
wartości i nowy zasób energji, zapewnia- 
jąc jej możność dalszego rozwoju. 

W blasku tej wielkiej rewji naszej 
rodzimej twórczości па Р. W. K. w; 
artystyczne Łopieńskich wym 
szego omówienia, obejmującego ich dzia- 
łalność conajmniej za okres półwiekow 
to też postaram się je omówić szczegóło- 
wo w jednym z najbliższych sprawozdań 
z P. W. K. 

Dalej widzimy eksponaty firmy S. 
Stefański z Warszawy, fabryka pras do 
równo w zakresie rzeżby, płaskorzeźby, 


Elewacja frontowa magazynu A. H. 
Zippera we Lwowie w Rynku 


sztancowania, która wystawiła kilka 
eksponatów b. ciekawych; szkoda wielka, 
że firma ta tak rzadko daje się pozna- 
wać szerszym kołom naszych zawodow- 
CÓW... 

W sąsiedztwie wieży górnośląskiej 
widzimy zegary i budziki f. Fortwaen- 
gler z Warszawy (właśc. p. Hettich), 
która ratuje honor wytwórczości polskiej 
w tej dziedzinie, a trzeba przyznać, że 
czyni to na poziomie godnym najlepszego 
uznania. 

Po drodze zaglądamy do Pawilonu 
Wychowania Fizycznego. I tu spotyka 
nas miła niespodzianka: odnajdujemy 
naszego dobrego znajomego, firmę A. 
Nagalski z Warszawy, która wystawia 
przepiękne nagrody sportowe i medale, 
a nadewszystko doskonałe medale pa- 
miątkowe P. W. K., projektowane przez 
prof. Wysockiego z Poznania. Odznacza- 
jące się modermistyczną budowa stoiska 
tej firmy i sam fakt, że utrzymuje ona 
żywą łączność ze sferami artystyczne- 


mi, których talenty wprzęga do swej 
pracy artystyczno - przemysłowej — 
stko to należy zapisać na dobro tej 
asłużonej firmy. W sąsiedztwie wysta- 
wia A. Kummer — puhary platerowane, 
Wreszcie z biciem serca wstępujemy 
w progi działu jubilersko-złotniczego, po- 
1о2оперо w b. ruchliwem miejscu, 
Szukamy najpierw lwowskiego Forda 
А. H, Zippera, gdzie jest on prawdziwą 
perla śród wielu cennych eksponatów. 


Czem jest wśród nas — firma Zipper? 


Przedsiębiorstwo to, istniejące od ro- 
ku 1866, jako placówka wytwórcza, za0- 
patrzona jest w motory elektryczne i 
urządzenia wedle najnowszych wymagań 
technicznych i zatrudnia przeciętnie 100 
pracowników. Zajmuje się wyrobem naj- 
wybredniejszej biżuterji złotej i rebrnej 
oraz oprawą szlachetnych kamieni. 

W roku 1901 uruchomiona byla wy- 
twórnia zegarków, jako „Pierwsza Gali- 
cyjska Fabryka Zegarków”, która znaną 
była powszechnie przed wojną w byłej 
Monarchji Austro-Węgierskiej, dzięki 
swym solidnym i precyzyjnym wyrobom, 
które miały popyt w szeregu krajach b. 
Monarchii. 

„Obeenie czynne są własne warsztaty, 
które uskuteczniają montaż zegarów i 
zegarków z ich części składowych. 

Firma posiada własne filje: w Bu- 
dapeszcie: pod firmą A. Bachrucha na- 
stępey, Vatci Utcza 2. Fabryka wykwint- 
nej zastawy stołowej i srebra stołowego; 
w Zurychu: pod firmą Leo Zipper, Wein- 
bergstrasse 57; w Wiedniu: pod firmą 
A. H. Zipper, Laurenzerberg 1. Obecny- 
mi współwłaścicielami firmy są: Leo 
Zipper, Filip Zipper i spadkobiercy Hen- 
ryka Zippera. Samoistna prokura firmy: 


ш Adolf Polturak, em. st. radca Skar- 
п. 


Firma pozostaje w stosunkach z pier- 
wszorzędnemi domami handlowemi w Eu- 
ropie i posiada generalne przedstawiciel- 
stwo na całą Polską światowej slawy ze- 
garków Longines, Patek, Philippe & Co, 
L. W. C. Schauffhausen etc. etc. 3 

Importuje ze Szwajcarji, Austrji, 
Francji, Włoch, Hiszpanji, Czechosłowa- 
cji i Węgier, a wyrobami swemi pokrywa 
zapotrzebowanie w kraju i eksportuje do 
Gdańska. Firma została nagrodzona pier- 
wszą nagroda na Wszechpolskiej Wysta- 
wie Jubilerskiej w Poznaniu, | 

Założona jako drobne przedsiebior- 
stwo, zdołała sobie z biegiem lat pozy- 
skać zaufanie szerokich kół swych od- 
biorców, dzięki uczciwym zasadom ku- 
pieckim i konsekwentnej racjonalizacji 
swej produkcji. 

Obecnie jest największem przedsię- 
biorstwem w zawodzie jubilersko - złat- 
niczym, a wyroby jej cieszą się ogólnym 
popytem na całym obszarze Rzeczpospo- 
litej z powodu niezwykle solidnego i ar- 
tystycznego wykonania. 

Współwłaściciel firmy p. Filip Zip- 
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per, jako radca Izby Handlowej i Prze- 
mysłowej we Liwowie, jest równocześnie 
reprezentantem całego przemysłu jubi- 
lersko - zegarmistrzowskiego w okręgu 
tejże Izby. 


Idziemy dalej. Jakież to wszystko 
piękne, jak opracowane. Zatrzymujemy 
się przed stoiskiem znanego branzawni- 
ka poznańskiego p. Tyrały, o którym tak 
wiele dobrego słyszeliśmy. 

Wystawione przez tą firmę ekspona- 
ty dobrze ją prezentuja 


Rozpoczęcie działalności firmy Anto- 
ni Tyrała datuje się od roku 1922, wów- 
czas jako spółki Stupczyński i Tyrała z 
siedziba przy ulicy W. Garbary 36. Od 
roku natomiast 1925-go p. Antoni Tyra- 
ła stworzył własną placówkę przy ulicy 
Gurncarskiej 9. Wykres działalności fir- 
my zamyka się w ramach zaspokajania 
zapotrzebowań kościołów, wyrabiające 
wszelkie sprzęty kościelne, poczynając od 
najwykwintniejszych aż do skromnych, 
posługując się przytem projektami włas- 
nemi. Dział odlewnictwa artystycznego 
dał równięż pole do popisu firmie, dając 
temsamem dowód wielkiej znajomości fa- 
chowej jej założyciela p. Antoniego Ty- 
rały. Ogólne uznanie zyskała firma przy 
wykonaniu pomnika Siewcy dłuta art.- 
rzeżb. Rożka, pomnika Moniuszki w Tea- 
trze Wielkim, Tablicy Paderewskiego 
oraz wiele innych. 


Dział galanterji artystycznej stoi rów- 
nież na odpowiednim poziomie, czego do- 
wód najlepszy — zaszczytne zamówienia 
na puchary srebrne im. Pana Prezyden- 
ta R. P., jako nagrody w konkursach hip- 
рісгпусћ па P. W. K. 

W roku 1925 uzyskała firma na Mię- 
dzynarodowej tawie w Paryżu dy- 
plam honorowy. 


Również pięknie і zajmująco prezen- 
tuje się stoisko firmy D. Lwowski także 
ze Lwowa. Stara to firma. Założona w 
r. 1892 zatrudnia dziś 16 pracowników, 
wytwarzana przez nią biżuterja nowa 
czesna, oprawa bryłantów — może być 
wzorem dobrego smaku i wykonania. 

Spotykamy dalej znaną firmę „Jubi- 
lart“ z Warszawy. Firmę tę znaliśmy ma- 
10. Ale teraz, kiedy nam zaprezentowała 
swą biżuterję, naprawdę, pierwszej kla- 
sy, wspaniałą pod każdym względem, 
śmiało mogącą pokazać się na olbrzymich 
i wyrafinowanych pod względem smaku 
rynkach europejskich — widzimy, że 
mamy do czynienia z placówka dobrze 
prowadzoną i dobrze produkującą. 

Cieszy nas, że w tych wyrobach poza 
ich wielką wartością pieniężną, tkwi wy- 
soka kultura artystyczna. Wyrohy te z 
powodzeniem mogłyby się znaleść na rue 
de la Paix, tak wiele w nich jest smaku 
i umiaru, będącego nieodłączna cechą 
„paryskich królów biżuterji*. 

Nie omijamy niczego, aby tylka spot- 


kać znajomych. Odnajdujemy więc i fir- 
mę Tyblewski z Warszawy, założoną w 
r. 1909. Firma ta wyrabia medaljony me- 
talowe z podobiznami wybitnych ludzi, 
obrazy i obrazki treści religijnej, płasko- 
rzeźby i różną galanterję. Wszystkie wy- 
roby jakie widzieliśmy są projektowane 
przez samą firmę, z własnych rysunków 
i fotografji. Firma to zasłużona i nieraz 
odznaczana: na Wystawie Rolniczo-Prze- 
mysłowej w Częstochowie w r. 1926, na 
Wystawie Gospodarczo-Hygjenicznej w 
Łodzi w r. 1926, na Wystawie Wodnej 
w Bydgoszczy w r. 1927, wreszcie ostat- 
nio na Wystawie Przemysłowo-Regjonal- 
nej w Wilnie w r. 1928. 

Sprawozdanie byłoby niekompletne, 
gdybyśmy pominęli f. Rosmański z War- 
szawy, która wystawia w Pawilonie Rze- 
mieślniczym galanterję bronzową. W Pa- 
wilonie metalowym wystawione są liczne 
wreszcie w pawilonie złotniczym, należy 
wymienić stoisko f. Semiatycz i Janow- 
ski, wyrabiających złote koperty. 

Oto — narazie — wszystko. 


Zmęczeni idziemy na Wesołe Miaste- 
czko. Siadamy w barze browaru Okocim- 
skiego, gdzie dobrze się posilamy i grunt, 
że mało płacimy. 

Chcemy оШесіес do Warszawy. Nie- 
stety, na samolot zapóźno. Przypomina 
nam się jednak, że mamy w kieszeni 
okrężny bilet kolejowy. Wsiadamy na 
pierwszy lepszy pociąg i kombinując po 
drodze wracamy do Warszawy, oczaro- 
wani tem wszystkiem, co widzieliśmy. 


OOOO OOOO O DOMOWA 


Nie kupujesz kota w worku 


JEŚLI DOSTAJESZ 


JEDYNIE 


PRZEKONANIU SIĘ, O JEJ NIEDOŚCIGNI 


TEM QDPIERAMY WSZYSTKIE 
NAPAŚCI RADIOODSPRZEDA 


niezadawalniających Se mniejszym zyskiem na 


M. GRAFF, Warszawa, 
AL. JEROZOLIMSKIE 83, m. 18. = 
Ceny loco Warszawa. Ë 

60 valt 90 уай 100 volt 120 volt 

ZL 9.50 Zi 13— ZA. 14.50 Z. 17-- 


Mmmm 


BATERJĘ ANODOWĄ NA PRÓBĘ 


„AMMON” 


PEWNA SWEJ JAKOŚCI JEST WYDAWANA OSOBOM GOD- 
NYM ZAUFANIA NA OTWARTY RACHUNEK PŁATNY PO 


SKŁAD KONSYGNACYJNY 


unik 


ONE] DOBROCI. 


МЕСНЕ 
wcúw 


naszych haterjach. 


i 


Wnętrza magazynu f. А. H. Zipper we Lwowie. 


FABRYKA ZEGARÓW 


„ŚWIT 


Przemysłowo Handlowa Spółka Akcyjna | 
W CIESZYNIE | 
ROK ZAŁOŻENIA 1890 TELEFON Nr 114 


Nagrodzona medalem złotym na Międzynarodcwej Wystawie w Rzymie, medalem złatym 
i Grand Prix w Liege. 


xaa- 


Wyrabia i poleca 


ZEGARY 


WŁASNEGO WYROBU: 
Stojące lańcuszkowe i strunowe, 
ścienne jedno- dwu- i trzy- wagowe, 
spreżynowe, biurowe i kuchenne. 


Roczna produkcja 16.000 zegarów. 
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KRONIKA 


Rasa znów ckportuje złoto. Jak donosi donosi o sensacyjnem polowaniu na strusie, 
rumuńskie czasopismo zawodowe „Orologiul"*, które ті 
rosyjscy eksporterzy złota zaczęli objawiać ki upra 
obecnie wielką ruchliwość. Przed kilkoma dnia- 
mi został wysłany z Rosji do Rygi kilkuset 
kilogramawy transport złota 


kraju Namaqua, słynącego a pięknych djamen- 
kańcy południowo-wschodniej Afry- tów. Był to istotnie szczęśliwy wypadek, po- 
ają namiętnie, ogarnięci gorączką і strusie posiadają obecnie znikomą war- 
djamentową. Polowanie to bowiem ma na celu ra strusia zupełnie wyszły z mody 
nie tyle połów strusi dl aich piór lu bmięse, ile а zastosowama w przemyśle galan- 
skąd następnie raczej dla... zawartości żołądków t. ptaków. , jedynie mięso strusia daje się m 


przowi па go pod йт ortą do Brrli- Terenem polowań jest pustynia Kalahari, a żytko ać, jako bardzo smaczne 'zyste, ki 
na. Po długiej zee rosyjskie złoto zaczy- dzial w nich biorą tak krajowcy, jak i Euro- те krajawcy przyrządzają w ten sposób, że 
na znowu odgrywać wybilną rolę na światu-  pejczycy suszą je na słońcu. 


wym rynku. 


5 с ө; а А Pewien znany łowca strusi z Kapstadu za Podobnie, jak w żołądku naszej kury, znaj 
Produkcja djamentów w Południowej Afry-  stęzejił w ubiegłym sezonie w południowo- дијету często kamyki, które widocznie są po- 
ce. Jak donosi „Goldsmiths Journal" ysty- wschodniej Afryce dwa strusie i zupelnie przy-  trzebne ptakom do trawienia, tak i struś ро: 


ka urzędu kopalń w Południowej Afryce wy- padkowo zrobił odkrycie, że żołądki strusie 1 djamenty z przyczyn czysta fizjolopicz: 
kazala, że w roku ubiegłym wydobyto 3,446.3 


tanowiń istną kopalnię djamentów. U jednego ch. Gdy sława pól Namaqua jako kopalni 

karatów djamentów wartości 8.02 zabitych ptaków znalazł on 52 wiclkie dja- diamentów rozeszła się po Afryce, przybyło 
szterlingów (ca. 350 riljonów złotych), pad- menty, u drugiego 70 niezwykle pięknych oka- tam tylu poszukiwaczy skarbów, że spłoszone 
s gdy w roku 1927 produkcja 4.708.088 ka- zw, rzadko spotykanych nawet w kopalniach strusie schroniły się poza rzekę Oranje, gnież 


ratów warto 12. 300 funtów szterlingów w pustyni Kalahari i w kraju Avamho. 
(ca 535 miljonów złotych), W roku ubiegłym Krajowcy mieszkający w tych okolicach wkrót- 
sprzedano 3.465.927 karatów za sumę 8.525.882 ce poznali się na wartości strusich żołądków 

i ich zawartości. Rychło znaleźli się handlarze, 


funtów szterlingów, podczas gdy w 1927 roku 
4.255.774 karatów zu sumę 11.818.897 funtów którzy zachwyceni niespodziewanym łupem, 
zaczęli upra handel wymienny 2 krajow- 


szterlingów. 
cam! i skłonili ich do systematycznego polowa- 


Ітрагі złota do Stanów Zjednoczonych. | 
Jak donoszą z Nowego Jorku, Stany Zjednocżo nia na strusie. Tak intensywnie prześladowane 
ptaki wyniosły się do okolic dalszych i wresz 


ne sprowadziły w jednym tylko tygodniu złota 
за sumę 6.287.000 dolarów, Największy procent | ( cie pustynia opustoszała. Olbrzymie ptaki sta- 
> się tak plochliwe, ¿e żaden myśliwy nie mo- 


sprowadzonego złota pochodził z Niemiec. 
że teraz uchwycić pod strzał strusia. 


Z wystawy w Barcelonie. Szwajcarscy wy- С 

stawcy w Barcelonie podarowali królowej hisz- „_ Obecnie organizuje się wyprawa na stru- 

pańskiej platynowy zegarek bransoletkowy, <BR na wielką skalę, zaopatrzona w odpowied- 
nie środki, na którą wydał już przyzwolenie 


królowi zaś wartościowy płaski chronograf. prz 
Zmiana właściciela О йан SRA rząd Afryki poładniowo-wschodniej. Jest ta 
Co. Właścicielem tej fabryki został obecnie | ekspedycja zmudna i nie zupełnie bezpieczna. 
E. Homberger-Rauschenbach. Na pozostałych Nie tylko strusie, lecz także i inne ptaki prze- 
stanowiskach pisma szwajcardkiego nie notują kładają djamenty nad inne kamienie. Przed 
kilku miesiącami pewien myśliwy w Południo- 


żadnych zmian. 2 р A 
Wędrowne kopalnie djanteniów. Prasa po- wej Afryce znalazł w tchawicy dzikiega kogu- 


łudniowo-afrykańska, w pierwszym rzędzie 216 ta dwa djamenty, z których jeden ważył б ka- 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant” z Kapstadu, > туйе 
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pi жж < se 34 R 


Sprzedaz wyłącznie жейеттізігеет fachowcom 
IMEZYFREEZPRERTFATNIWSYENZR +  YWSEESYSESSESEKESSYEPSYR2523213235835336538F55585FEN 
ДОО 


FABRYKA 
Maszyn Ротоспісгуеһ і Automatów 


Wł. STEFAŃSKI 


Warszawa. Okopowa 24. Telelon 299-79. 


WYKONY WA 

TŁOCZNIE: Mimośro dowe o sile przycisku od 5.000 da 100.000klg. 
Сіеспе (irykcyjne) о sile przycisku ad 21.000 do 
250.000 klg. Karbowe do wyrobu pudełek blaszanych 
nraz inne typy tłoczni z aulamatycznym podawaniem ma- 
terjalu da masowej produkcji. 

WALCE: до poszerzania (Breilrock) o ruchu wachliwym 
do fabrykacji łyżek wagi 


OFERTY NA ŻĄDANIE. 201 


omawia нани | 
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ZAKŁAD ARTYSTYCZNY WYROBÓW Z BRONZU 
S. G. ROSMAŃSKI 


Warszawa, Piękna 20 
emyniawców Polskich. (Қаза Си. Zw. Bess Chrzelddjan. 


MARQUE eF DÉPOSÉE 


PUHARY, ODZNAKI, MEDALE SPORTOWE, 
GWOŻDZIE DO SZTANDARÓW, PRZED- 


MIOTY REKLAMOWE ! PODARUNKOWE 
WYKONYWA: 


Fabryka Gnlanterji Fetalowej 
GOLDKERG I RUGYKSKI 


SOSNOWIEC, telefon 5-46. 


NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ ILUSTRACJE 
Warszawa „GLORJA” Grzybowska 18 


poleca własnej produkcji 


OBRĄCZKI DOUBLE 


FACHBLATT 


des Zentralverbandes der Detalileure der Juvelen-, Gold-, 


ze \ Sllher-und Uhren branche ln der tschechoslawakiachen 
Medaliki Św., Q Republik 
, ` 2 Š paentio paseme ceousinyen awęzków азана njani — 
Zamki do branzoletek тір; Praga, Postfach Nr. 95 


Bogata część redakcyjna mlowa. NUMERY OKAZOWE BEZPŁATNIE. 


SRA ОУ S kd 


S L АН SN Т 


FORTIS” 


są jedynemi kasami, wykonywanemi wyłącznie z betonu, 


Nie posiadają żadnych nitów, szwów i wogóle połączeń. 

Tworzą jednolity odlew betonowy na specjalnym szkie- 

lecie ze spirali i są MONOLITEM. odpornym na 

włamanie, bez względu na środki stosowane przez 
włamywaczy. 


BLIŻSZYCH SZCZEGÓŁÓW UDZIELĄ 
NA ŻĄDANIE 


WYŁĄCZNI PRODUCENCI 
„FORTIS” 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, ul. Towarowa № 33, tel. 257-31. 
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[DOXA 


PIWA 


Najtańszy z najlepszych 


ШЕШІ 


SPRZEDAŻ 
KAMIENI 00 BIŻUTERII 


. ROZENTAL 


г) | WARSZAWA 
ul Meska 149 | Е Graniczna; Tel, 509-15. 
SBE ыы. SSE 


W WARSZAWIE 


ul. TWARDA M 13, 


Genżralny przedstawiciel na Polskę 
LEON HOLZER, Kraków, Sebastjana М 4. 


SPECJALNOŚĆ 


wyroby złote i srebrne 


ШЩШИИҮШҮҮҮҮҮҮҮТҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮТТҮИИ ШИШИШИ 


Ë ] Artystyczna Pracownia 
| J. i Z. Buczyńscy 


MMM 


ШИПА 


| SCHNUCKALLERET 


Pismo miesięczne 
dla jubilerów i złotników 


EMMERICH HANAU A. M. NIEMCY 


przynosi co miesiąc najnowsze rysunki. 
Pojedyńczy zeszyt z trzema tablicami RM. 4.50 
Prenumerata roczna . . . . . ЕМ. 54.00 
Rocznik 1928 (36 tablic). . . . RM, 40.00 


ZEGAREK ŚWIATOWEJ SŁAWY 
PRECYZYJNY I ELEGANCKI 


GENERALNE Eh PSTWO 
NA POLSK 


M. KORNREICH 


KRAKÓW STRADOM Nr. 3. 


ПЕШ ШІНШІ ІШІҢ ә INU 
FABRYKA FABRYKANCI i HURTOWNICY 


14 0 T y CH | ; R EB R N y ( H KO PE R T zainteresowani w dokonaniu sprzedaży u fachowców Hiszpanji, 


Portugalji i Ameryki łacińskiej, nie powinni zapominać, że 
Sprzedaje tylko W. P. hurtownikom 


otrzymają zupełną satysfakcję, zamieszczając swe ogłoszenia w 
REVISTA CRONOMETRICA ESPANOLA 
SIEMIATYCZ 1 JANOWSKI „она 1 tei 121-55 
ШЕ 


Fontanella 14. Barcelona. Espana 


р. S. Wszelkich faformacji.w Bolsce udziela ашыш administiacja. Przyjma- 
zakresie prenumeraty, ogłoszeń etc. 


ШІ ШІ 


EADM 2 


„Magyar Óra-ćs Ekszeripar” 


(Węgierskie Rzemiosło Zegarmistrzowsko-jubllerskie). 


= 
< 
m 
° 
w 
(Ska | 
= | 
ы 
Га 
HR 
бк 
т жм | 
ыш? 
un 
m 
jm 
: W; 
mw 
< 
< 
(Ф) 
GIE 


BUDAPESET, Vil., Károly kórut 3. wielki wybór kryształów w. śrebrnej oprawie 
Urzędowy organ: stowarzyszenia budapeszteńskich zegarmistrzów, Ашкын 6 — 7 DE 
jedyne pismo zegarmistrzowskie węgierskie, które posiada czye A. S Е T T Е t 
telników zarówno na Węgrzech, jak i w państwach sukcesyjnych. теша egzystuje 64 5182 +. 
4 Najlepszy organ do oglaszania. 9 Warszawa Graniczna 14, Telefon 60-01 
a= === = 


SAMOLOT 
RE 
0 
IDEAŁ 
dla przewozu przesyłek 
wysokowartościowych. 


Samoloty codziennie odbywają podróże między miastami: 
WARSZAWA — POZNAŃ — KATOWICE — KRAKÓW — 
LWÓW — GDAŃSK — BRNO — WIEDEŃ 
w przeciągu 2-ch do 3-ch godzin. 

Informujcie зі 
WARSZAWA: Marszałkowska 


KRAKÓW: Szpitalna 


LWÓW: „Orbis“, Ja 


POZNAŃ D. K. P.: Wały Zygmunt. te 
lotnisko Ławica, tel. 67-11 


KATOWICE: Port lotniczy, tel. 1 


MMM 
MMO a 


„EXPORTATION - IMPORTARTION” 


dwirtschaff 
Roch, Paris (1) 


chen Produzenten 


stützen Sie 


Exportation - Importation 


durch Aufgabe elnes 
Abonnements 


š 
i Preis für das Ausland für 1 Jahr (12 Nummern) Frs. 80.— 
OTOMIN 


ЕТТТ 


ŚWIATOWEJ SŁAWY ZEGARKI 


ITH 


ZEN 


OSIAGNELY 
SZCZYT PRECYZJI 


GENERALNY ZASTĘPCA 
NA POLSKĘ 


H. SZAPIRO i S-ka 


WARSZAWA, BIELANSKA 3 
TELEFON; 272-66, 212-39. 


w ОИЕ 


Pracownia Artystyczno - Cyzelerska 
oraz 
WYTWÓRNIA GALANTERJI METALOWEJ 


АЛЕТ ХАВИ ЕЩ БУК 
Warszawa, Chlodna Nš 40. 


WYKONYWA: 
Madaljony z podobiznami wybitnych i żasłażonych 
ladzi, własnego modelowania, obrazki treści religij- 
nej w płaskorzeźbie, ozdoby do albamów, galantcrjç 
biarkową, kałamarze, noże do papiera, popielnice, 

przyciski, posążki, biasty i t. p. 
WYKONANIE ARTYSTYCZNE г. CENY NISKIE 
Specjalne pamiątki z P. W. K. w Poznaniu 209 


HURTOWNIA 
Wyrobów-Zegarmistrzowsko Złotniczych 


Biżuterja, Zegarki, Narzędzia, Przybory, Zegary. 


JULJUSZ KRĘGLEWSKI 
Gel. 3930 GC Św: Шабана пг. 27. 


Skrót tel. Levrette.. r i 


Ғ- — 
Fabryka Artystycznych Wyrobów z Bronzu i Srebra 
Odlewnia Figur i Rzeźb 


BRACIA ŁOPIEŃSCY 


НОГЕ АЖ 55 КТЕ 17-89 


Magazyn fabr. Krakowskie Przedmieście 15, Telefon 21-90. 


WYKONYWA ZAMÓWIENIA | POSIADA GOTOWE: 
Ozdobne stylowe oświetlania, przedmioty Kościelne i salonowe. Nagrody i podarki okazyjne, 
Bronzy budowlane i pomnikowe, figury popiersia i rzeźby. 


NA P. №. K. w POZNANIU w PAWILONIE № 8 PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
WYROBY FIRMY ZAJMUJA STOISKO XM 58. 


FABRYKA WYROBÓW SREBRNYCH 


Nagrodzona na Wystawie Złotniczej w Warszawie x” 
STANISŁAW OWCZARSKI „R ADIOLA 


Warszawa, ul. Ogrodowa Nr. 50, Najlepsze baterje anodowe 
i kieszonkowe 


ODZNACZNONE NA 1. WYSTAWIE RADJOWEJ W KRAKO: IE 
MEDALEM 


po cenach konkurencyjnych poleca: 


FABRYKA BATERJI 


Inż. 1. MUSZYŃSKI 


Kraków, Szlak L. 51. 


PRAWDZIWE 


RA k E 


SZLIFIERNIA I EKSPORT 


CARLONE 6 VITIELLO 


TORRE DEL GRECO, ITALIA 
RORESPOKDEŃCJA w JĘZYRU francuskim, włoskim, angielskim, niemieckim Í hiszpnńskim. 


I Шр СМ upłynęło i-sze тг кенде саит аја о zapłacenib 
prenumeraty „SZTUKI”. 


dawano p 


Zegarki szwajcarskie 


W najwyższym gatunku 


„Р A R, POFIRE) 


Sama nazwa jest NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ 


205 Nagród Obserwatoryjnych 
MEDALI SREBRNYCH i MEDALI ZŁOTYCH. 


znr 


TIS EAR 


3r3IN1SI1 


SOL TD NIY PRECYZYJNY 
ELEGANCKI istnieje od roku 1815 PEWNY 


MANUFACTURE des MONTRES „PAUL ВОНКЕ“ 
Le LOCLE. (Suisse ) 


ISTNIEJE 
Бі! 


już 
107 


PRZEDSTAWICIEL GENERALNY NA POLSKĘ 


А БОМ ОЯ D SC UR TIT 
WARSZAWA, U ica Nowo -Senatorska 104 


SKŁAD W WARSZAWIE TEL 45-52 


ШЇ ШШ az] 
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Membre du Jury 
Fabryka zegarków 
precyzyjnych 
ERITZ MOERNSA 


Saint Imier (Szwajcarja) 


J.CALAME-ROBERT 


a 
С а теа 
Hors Concours Berno 1914 r 
BREITMEYER - ROBERT 6 Cie 
Š SUKCESOROWIE 
N La Chaux de Fonds, Szwajc arja. 
Istniejąca od 1820 r 
Wyłączny przedstawiciel na Polskę: 
ARNOLD CURTIT 
Przedstawiciel na Polskę 


Warszawa, ul. Nowo-Senat rska 10/4 
Telefon 45-52, 


ARNOLD CURTIT 
WARSZAWA, ul. Marszałka FOCHA 104 
TELEFON 45-52. 


| Szwajcarska Fabryka Zegarków 


M 


MARC FAVRE & Cie 


BIEL (SZWAJCARJA) 
Wszelka gwarancja! — Ostatnie nowości! — Ceny przystępne! 
t 12" podtugowate, 8 Зр 9 10/16" okrągii 


Rozmiary werków: 52/,-67/, 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ 


ARNOLD CURTIT - w Nowo_Senstorska 10/4 Warszawa 
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Nowość! 
MECHANICZNA FABRYKACJA ZEGARKÓW PRECYZ /SNYCH 
2 


канбы S 
(TAPETY) 


KRAKOWSKIE PRZED:15 


pd e 


